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Seaa egłoszeó: na i  cj stronie
za wiersz petitowy 60 kep 

n i III-ej stronie — 30 kop. 
na IY-ej stronic — 20 kop. 
n a d e s ł a n e  za wiersz, 
farmootowy — 5 rob.
Drobne [ogłoszenia po 3 
kop. za [wyraz. Załączenia 
po|3 rob. od tysiąca.'

Redakcja i Administracja 
mieszczą się pod Ma 1 ym 
przy oi. Krzywej w Sos 
odwcu.! — Telefon N». 298

Adres' dla listów i depesz 
„iskra"- Sosnowicę. DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI.

Socjalizm wobec 
sprawy polskiej.

ni
Pierwsza organizacja socja­

listyczna w Polsce, dzięki wply 
wora i naśladownictwa socja­
lizmu rosyjskiego, nosiła ce­
chy anty ntredowc. „Proleta­
riat" w swoim programie z 
1882 r. powiada: „kiedy zaśle 

-.pieni narodowo religijną niena 
flwiścią robotnicy miejscy szli 
pod sztandary ©przywilejowa- 

>• nych bez żadnej pamięci na 
swój interes, ludność rolnicza 
tymczasem dala się oszukać 

; rządewi, który w stronę Jej 
klasowego interesu fałszywie 

M&derzył". ¥  daiszym ciąga ten 
l i  program powiada: „Wyzwo 
lenie się tedy od wpływów Klas 
uprzywilejowanych, rządów i 
tradycji narodowych masi nie 
odbicie poprzedzić wszelki rach, 
któryby miał prnwo zaliczyć 
się do szerega nowożytnych 
rachów lądowych". Propagato­
rzy socjali2ma owych czasów 
postawili na jednej linji odział 
robotników w powstania Stycz 
niowym z wiercopeddafiozcścią 
chłopów 

Absurd, porównywający robo 
lnika powstańca z wiernoped- 
daóczym chłopem został przez 
jednego z przewódców S.D., Ka 
mkóskiego, powtórzony w ro 
ka abiegłym. Owa zaś zasada 
o wyzwolenia s ę przedewszys 
tkicm ęd wpływów klas uprzy 
wilejcwenych, rządów i tredy 
«ji narodowych, pomimo zawo 
dów i swej niewłaściwości, 
znajdojc zwolenników w S. D. 
Królestwa Polskiego i Litwy 
oraz w lewicy socjalistycznej. 
Zapełń a ignorancji sprawy na 
rodowej,a wysuwania natomiast 
konieczności rozwiązania kwc 
stji społecznej w drodze rewo 

locyjnego przewrotu — oto ca 
ła mądrość naszych grap sccja 
listycznych.

¥  ehwili ckeenej, wobec na 
tnralnego wysunięcia się sprawy 
polskiej, esdecja z oporem god 
tym lepszej sprawy wysawa je 
dyną dla Polski redę: organicz 
*c wcielenie [do Rosji, czyli

wyrzeczenie się raz na zawsze 
samodzielnej rgzysteneji naro 
dowej. Draga grapa, lewica so 
cjalistyczoa, sprawę polską sta 
wia na równi ze sprawą Arme 
nji, Alzacji i Lotaryngii i t p., 
zarazem protestojc |przeciwko 
naraszemu perskiej nicpcdlc 
głcśei. Lewica rzuciła frazes o 
usamodzielnieniu krają (auts- 
nomj?) przy Rosji i na tern ko 
nieci

Gdyby dwie powyższe grapy 
na tej ignorancji sprawy pol­
skiej poprzestały, moźneby 
przejść nad nią do porzadka. 
Jednak socjalizm rzekomo poi 
ski tych dwach grap w istocie 
moskalefilskich wobec sccja 
lizma zagranicznego odgrywa 
rolę wyłącznego infermetora. 
¥prawdzic stosanki z ośrodka 
mi zagranicznymi są ntradnio 
ne, miałyby one dla nas jedno 
realne znaczenie, gdyby wpły 
wać na opinję zagraniczną w 
cela właściwego traktowania 
sprawy polskiej.

Tymczasem wszelkie głosy 
inspirowane z Polski w prasie 
socjalistycznej zagranicą są 
zaprzeczeniem istotnych dążeń 
politycznych warstwy robotni 
czej. Przypomnieć warto, źc 
kiedy jeden z przewódców t. 
zw. socjalistów polskich, Jodko, 
w cela nawiązania stosanków 
z socjalistami niemieckimi i 
szwedzkimi w swoim czasie 
odwiedził te kraje, mimo więk 
szego pokrewieństwa ideowego 
został zignorowany na rzecz 
innych grap. Organ S. D. 
szwedzkiej wydrukował w na­
stępstwie credo polityczne lewi 
cy, która siliła się przekonać 
towarzyszy skandynawskich, żc 
robotnik polski w zupełności 
zadowolni się aatcnomja przy 
Rosj1, w Niemczech [ zaś milej 
są widziani zwolennicy orga­
nicznego wcielenia Polski do 
Rosji lob zwolennicy usamo­
dzielnienia kraju, co właściwie 
przypisać należy dawnema żbli 
żenią się naszych grap mię­
dzynarodowych db S; D. ńitr 
micckiej.

Ztoną zaś propagandę Róży 
Lakse mbarg w zwalczania idei 
niepodległości Polski m łomach
•V " ■' • " ‘I  ■’ ;  ■ i..P 1

prasy socjalistycznej w Nicm • 
czech i , Francji stare się zastą 
pić tarnowski jej rodak, Sobca 
sohn (Radek), monopolista 
i .plenipotent S. D. na Szwaj­
carię, który niedawno nawet 
Wystąpił w obronie pokrzyw 
dzoncj Rosji, ponieważ prokla 
mowanie Królestwa Polskiego 
i tworzenie arrajii polskiej jest 
sprzeczne z prawem między­
narodowy ir(?).

¥idzimy więc, żc partje 
socjalityczne, ignorujące sprawę 
polską, nictylko dla nięj nic nic 
robią, tam gdzieby ta robota 
mogła póskótkować, a miano­
wicie na terenie zagranicznym, 
przez oddziaływanie na ogół 
partji socjalistycznych w dacha 
uznania naszych przyrodzonych 
i histerycznych praw do nie­
podległego byta, ale wszędzie 
jej szkodzą, zwalczają ją na 
korzyść Rosji, której częścią 
składową w usiłowaniach śpo 
łecznyeh ma być Polska,

ft. F.

Połażenie a  Szwecji.
Przed kilka tygodniami tcle; 

gramy doniosły, że „połączónc 
izby parlamentu szwedzkiego 
przyjęły 187 głosami przeciwko 
172 uchwalony przez izbę dra 
gą wniosek odz ie le nia rządowi 
kredyta w samie 10 miljonów 
koron na pokrycie kosztów 
otrzymania neutralności Szwc 
cji, zamiast 3© miljonów, żąda 
nych przez gabinet Hamraersk 
[ólda*;

Wynik taki już wtedy posts 
wił rząd szwedzki w bardzo 
trednyro położenia.

Rzeczowa strona sprawy:
przedstawia się pozornie pro 
sto. Ostatnie wydarzenift wo­
jenno- ra:ędzyniródowe wy two 
rzyły i dla Szwecji sytuację 
ciężką, zwłaszcza wobec no­
wych - żądań angielskich i ro­
syjskich,byczących się przewo 
za przez Szwecję różnych to 
warów, a między niemi i arna 
ńicji. To zniewoliło gabinet do 
zażądania kredyta na „ochro­
nę neotrelneScł* w wysokości 
30 miljonów koron. Izba pier­
wsza kredyt ten przyjęła, izba 
draga go odrzuciła. 'Aby wyjść 
z sytuacji, zwołano zgodnie z 
konstytacją —- połączone po­
siedzenie dba izb.

V/; i  v-w iV ę 1

Oarsiie Sioło,
¥okÓl pałaea esrsko-sielskie 

go. który tak często był widow 
nią wielkich wydarzeń, skopia 
się zainteresowanie ogólne. 
Carskie Sioło, tj. „miast© ca­
rów* jest miastem llczącem 
około 30,000 mieszkańców. 
Połączona je z Petersbargiem 
najstarszą rosyjską koleją że­
lazną. Pałac carski w Carskiem 
Siole ~  łetnicj rezydencji cara 
—f powstałlz małej osady, zało 
źbnej przez Piotra ¥ic)kiego. 
Składa się z prastarego parka 
i wielkiego pałac*. oraz z gór 
nej części nowego parku i pa 
łata letniego. Elżbieta wy budo 
wała wielki pałac w r. 1744,

Prenumerata.
nicm rocznie rb. 
półrocznie 4 50 — kwar 
minie 2.25 — miesięcznie 
75 kop., z przesyłką pocz­
tową Fm. 8© f. mięs? eznie, 

. Cena namera poje czego 
—[10 groszy. J

Redakcja otwarta od 8 r. do
7 w. — Rękopiśów nadesła­
nych redakcje nic zwraca.

Izby opowiedziały się za 
zmniejszeniem kredytu, czyli 
za odchyleniem szwedzkiej nea 
tralności na korzyść ftnglji i 
Rosji. Odchylenie to wyraża 
się w tolerowanie przewoza 
przez Szwecję środków wojen 
nych. Pisma niemieckie 
pisały, żc przesilenia minister­
ialne wynikło na tle walki mię 
dzy pręmjcręm e ministrem 
spraw zagranicznych, Walka 
bergiem, który zdradzał sym 
patjc ka koalicji, przynajmniej 
pod względem gospodarczym.

Jedno z pism szwedzkich 
„Stockholm Dagblad", zaraz po 
owej znamiennej achwalc połą 
czonyeh izb wypowiedział® na 
dzieję, źe Szwecja poprze jed 
naltcie i mocno rząd, gdy na­
dejdzie chwila niebezpieczeń­
stwa, a być może źe dzień ten 
"jest bliższy, niż wszyscy sądzą. 
N[ć będziemy się bawili w pro 
roctwe, jesteśmy jednak także 
przekonani, że Szwecja może 
z godziny na godzinę stanąć w 
oblicza dccyzj*, która zapewni 
niezależność lnb zależność jej 
przyszłości. Im lepiej Szwecja 
jest azbrojona, tem lepiej wy­
padnie decyzja. Dla nieprzyja 
ciół naszych zaopatrzenie Ro 
sji w amunicję jest kwcstją 
życia, i oni uczynią wszystko, 
aby zapewnić sobie połączenie 
przez Szwecję. Każde ustępstwo 
Szwecji będzie oznńczał® atra 
tę niepodległe ści Szwecji*.

Jeżeli obecna zmiana gafeinc 
ta szwedzkiego była dalszym 
ciągiem walki między koalicjO- 
aistami a neutralists mi, to istot 
nic apadek Hammerskjóida sta 
nowi znamienny zwrot Szwecji 
na drogę: albo przymasa an­
gielskiego, alb® dobrowalnego 
azależnicnie się na korzyść 
koalicji.

Oddziały w ł a s n e :  w Będzinie 
Małachowskiego 9, w Dąbrowic 
Sienkiewicza 6. i w Zawiercia

później Katarzyna II ozdobił 
go przepychem, kositającym 
miljony, Było to jej ulubione 
miejsce pobytu. ¥spaniałc są 
sale bursztynowa, lazurowa 
oraz srebrno o iście wseho 
dnira zbytku. Sala bursztynowa, 
tak zw. „jantarskij zał“ jest 
darem Fryderyka Wielkiego. 
Całe arządzenie, meble i orna 
mentacje ścienne są wykładane 
drogocennym bursztynem o 
złotym połyska. Z pałacem 
łączy się słynna galćrja mar­
murowa o dwach j  piętrach- 
ogród wiszący spoczywający 
na sklcplonrm przybudowania 
przytyka do galerji. „W górnej 
części parka znajduje się pałac 
letni, wybudowany przez Alek­
sandra I, z cennymi obrazami, 
chińska wioska z pagodą i 
sztacznc rolny gotyckiego bar- 
ga, w którego kaplicy astawio 
no słynny posąg Chrystusa, 
wykonany przez Danneckera. 
Z innych rzeczy godnych wi­
dzenia znajdują się jeszcze w 
parkaoh carsko sielskich most 
ze syberyjskiego marmaro, 
położony na dwóch jeziorach, 
sławno statua Najady, staro- 
frankeński eremitaż, dawny 
•gród Katarzyny II i jezioro z 
wyspą łabędzią 1 solą konccrto 
wą. Wspaniały jest też żelazny 
łuk tryumfalny, postawieny 
przez Aleksandra I z rosyj­
skim i f ancuskira napisem? 
„Drogim towarzyszom broni". 
Z powoda zdrowego, wysokie­
go położeniu jest Carskie Sioło, 
posiadające ogromeą kolonię 
„daczy" (mieszkań letnich), ala 
bionem w czasie letamiclsccm 
pobytu bogatych mieszkańców 
Petersburga,

D R .

p o w r ó c i ł .  

Przyjmuje od 3 i pół do 4 i pół 
Chemiczna Ni 2.
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Dotychczasowy szweoki pre 
zydent ministrów HamsrskiOlds 
X, który obecnie zrezygnował 
ze swego stanowiska.

Btła uezezenieaiSiroelaw- 
skiego konsersatorjum

po ukończenia tegoż z paten­
tem, adzieta lekcji gry forte­
pianowej- Wiadomość Wilhel
mina Kraozcol. Dytlowska M 2 

• ł "  —-— .

K r o n i k a .
Z Sosnowca.

K o n c e r  t  y profesora 
Barcewiaza. k tóre s!ę odbędą 
w drugie] połowie kwietnia w 
w teatrce  Z mowym wzbudzi 
ły  wśród miejscowych melo 
aaanów nie małe zainteresowa 
nie. Od 10 kwietnia bilety na 
bywać będzie można w cukier 
ni warszawskiej codziennie od 
godziny 4 popołudniu.

R a t o w n i c t w o  o- 
g ó l n o k r a j o w e .  W
ostatnich dniach w siedzibie

R. G O- odbyła się narada  w 
sprawie ratownictwa ogólno­
krajowego.

P o d c z a s  narady omawiano 
cały szereg robót pabiicznych 
w obecnej chwili.

Pomiędzy ionetni aznano  
możliwość zatrudnienia  robot­
ników pozbawionych pracy w 
kopalniach Zagłębia dąbrow- 
skicekicgo. Oczywiście, ro b o t '  
nik fabryczny nadawałoby się 
zaledwie do pracy na powierzch 
ni, lecz nawet i w tym wypad­
ku należałoby przedewszyst- 
kiem asposoblć do tej sprawy 
przychylnie zarządy k®?ala>, 
niechętne wogóle przyimswanra 
robotnika nitwykwalififcowaat- 
go jest jednak nadzieja, źe zgodę 
zarządów kopalni w tym w zilę  
dzie ndałoby się por.yskąć- Co 
zaś dotyczy wyty©ien!a ro b o t­
nika na miejsca, ta zaznaczyć 
należy, iż wobec doniosłej a  iy- 
teczoości pracy kopalni, zwłasz 
cza podczas wojny, wszelkie 
tradoośei w tyra względzie da­
łoby się pokonać. W związka 
z tem podjęto się odpowiednie 
go pot ©zamienia i pertraktacji 
z zarządami kopalni.

W a n d a  L a n d o w ­
s k a  w S o s n o w c u .  
Nislada a trak c ja  artystyczna  
Oczekują znów naszych wlel 
bieleli muzyki. Oto słynna ar 
ty s tk a  W anda Landowska, któ 
rei koncerty na klawioymbals 
i fortepianie cieszą się olbrzy- 
miem powodzeniem w całym 
świeeie, przybędzie wkrótce 
do naszego miasta, aby wystą  
pió z własnym jednorazowym 
koncertem. Bilety Ju t  zam a­
wiać można w księgarn i .W ie  
dza*.

O d c z y t  L e o  B e l -  
m o n t a  w S o s n o w -  
o u. Ceniony i u talentow any 
publicysta  p. Lee Belmont z 
W arszaw y wygłosi wkrótce 
w Sosnowcu niezmierni© zajmu 
jąoy i ak tua lny  odczyt na te 
mat: „C tra t i rew olucja  w boju 
100 letnim". Bliższe szczegóły 
niebawem podamy. B lety  już 
zamawiać można w księgarni 
.W iedza*.

Z e b r a n i e .  Dnia 15 
kwietnia roku  b, o godzinie 8 
popołudniu w lokalu „©ospo 
dy  M eszczaóakiej" przy ulicy 
Wawel 3, odbędzie sią ogólne 
zebranie członków II Towa*

azvsfcwa Wzajemnego kredytu '
Z s a d u .  Polski sąd po 

koju w Sosnowcu z powodu 
farji świąteeznyeh zawiesza 
swe czynności od d o i s S d o  12 
kwietnia roku  b. Sekretarzem 
sądu pokoju jest P- Chrząs- 
towski, a nie p. Jaaina  Czaj 
kowska, ja  kto błędnie podał 
„Kurjer Zagłębia". Panna C, 
jest tylko pro tokubstką  ssądo 
wą.

D e z y n f e k c j e .  Wsku 
tek  zasłabnięć na tyfa3 p lam i­
sty  odbywają się zbiorowe de 
zynfekoje rzeczy i pościeli 
mieszkańców, za pomocą spe 
cjalnego apara tu  d e z y a n k c y j  
nsg >, O i  paru  już  dni pndob 
nego „rodzaju dezynfekcje ad 
bywają się na ulicy Dęblió 
skiej, gdzie na tro tuarze  skła  
dana jest pościel i rzeczy do 
odkażania.

Z g o n  a r t y s t k i  
m a 1 a r k i .  W mieście na 
gzem dnia 2 kwietnia zmarłą 
m is ia ,  bo zaledwie 27 lat li 
oząoa a r ty s t ł a  m alarka. Nuta 
lja Strąkówna. wychow»nica 
szkoły Warszawskiego Towa 
rzystwa Zachęty sz tuk  pięk 
nych. Zmarła wystawiła szereg 
obrazów w salonach Zachęty, 
i w ostataioh latach nazwisko 
jej często spotykać było moż 
na w wykazach rozlisow a 
nyeh  między członkami Tow. 
obrazów. Talent jaj rozwijał 
się widocznie; n ies te ty  wojna 
przeszkodziła jej wyjechać za 
granicę dla ■ dokończenia stu 
djów, a ciężka p raca  nauczy 
oieiki rysunków w szkołach 
polskich wyczerpała wątłe si 
ły  i sprowadziła śmierć przed 
wczesną. A rtystka  zm arła  u 
swojej siostry, pod której ople 
ką pozostawała od trzech  mie 
slęoy.

W y r o d n y  o j c i e c .  
Przed kilku dniami mieszkań 
oy ul Królewskiej byli zaalar 
mowani krzykiem ucznia jod 
nej ze szkół średnich — czte- 
roklasisty, nad którym , jak  
się później okazało, znęcali 
się rodzice za p rzy n ie s 'ev e  
szkolnej cenzury  z niedosta 
tecznemi stopniami Operacji 
tej dokonali niefortunni rodzi

7 n t f a i t . n l  paszport wydany prze1.
władze niemieckie na inn? 

Bdward Poruba. ZwrScić do administracji 
.Isk ry " .

oe na balkonie i w tak  bez 
względny spssób, że chłopiec 
kilkakrotnie omdlewał. Na 
zwróconą oprawco u  uwagę 
przez policjanta, ż» nie godzi 
się tak  znęcać nad młodocia 
ną ofiarą, ojciec miał odpowie 
dzieć, źe to jes t  jego dziecko 
i wolno mu z nim robić, ®o 
m u się po ioba  J  vk 3ię okazu 
je ok ru tnym  ojcem jest włiśoi 
ciel domu na taj ulicy, niej* 
ki S. ^

O n a p i s y  r o~9 y j - 
s k i © N i  niektórych d )m ach  
w śródmieściu sterczą jeszcze 
dotąd napisy ulic na latarniach 
z numerami domów w rosy] 
sk>m języku. Czy je3t tak  tru  
dno rozstać  się z tymi pa 
miątkami naszej stuletniej nie
woli.

D r o ż y z n a .  Spekula­
cja a rtykułam i spożywczymi i 
zachłanność hyjen żywnościo 
wych przechodzi wszelkie gra 
nice. Ti\ cukier, chleb, m ąkę 
i t. p. produkty pierwszej po 
trzeby, handlarze żądają eon 
kilkanaście razy  większych, 
jak na początku wojny. C iy  
.doprawdy niema już sposobu 
zaoobieżeaia tej sztucznej dro 
żyźnle, k tóra tak się razpano 
szyła podczas wojny?

K l u b  s i e l e c k i .  W 
niedzielę, dnia 8 i w poniedsia 
lek dnia 9 kwietnia w sali 
k lubu  si*lec<ieg) przy ulicy 
Katarzyńskiej 5 Towarzystwo 
artystów d ram atycznych  pod 
kierunkiem  TT Karasińskiej 
odegra obrazek sceniczny w 3 
odsłonach, osnuty  na tle walk 
L ig joaów  z roku 1916 pod t. 

Tobie Polsko" — napisany 
przez Jadwigę z Łobzowa oraz 
jednoaktow y dram at z czasów 
powstania stoczniowego Gry 
f,ty pod t. „W spom n enie“ .

nic mogą *>c dostać d J  swych 
mieszkań. T L c sz ó ia ia  Znajda- 
jące się na parterze  nic raó 
wiąe o saterynach, są zapełnię  
zalane i mieszkańcy zmuszeni 
byli je o p aśd ć  zabierając Ze 
sobą rzeczy najpotrzebniejsze. 
Jest  to ciężki los m ieszkań­
ców nadrzecznych w czasie 
powodzi.

O d c z y t .  W poniedżia- 
łek, w dragi dzień świąt Wic'- 
kanocnyeh tatejszy SKlab O b y ­
watelski a rządza  odczyt paoa 
Józefa Jadczyka na tem at 
„Polska a Koalicja*. BUcty w 
cenie od 10 do 56 kop. n aby ­
wać można wcześniej »  fiijl 
„Iskry" w B ;dzlaie.

Ż ą d a n i a  r a d n y c h  
ż y d ó w .  „Na pierwszym p o ­
siedzenia rady miejskiej w B ;  
dżinie, liczącej 21 radnych, sa  
mych źydótt, oprócz o g ło s z o ­
nej w pismach deklaracji, o d ­
czytano jeszcze — pod ia j  ga 
zet żyd. deklarację w imienia 
robotaików żydowskich Jktórzy 
żądają: i) szkół z wykładami
w żargonie na koszt miasta i 
pod zarządem  żydów; 2) r ó »  
noapraw nicnia  żargona  iwe 
wszystkich jastytaejach miej­
skich, 3) urzędników m agistraa  
kich znających żargon; 4) z a ­
pewnienia żydom odpoczynku 
sobotniego bez awzględaienis  
niedzieli; 5) przyim iwanie źy 
dów do robót miejskich i na  
arzgdy miejskie. Podobną  dc 
klarację (3-ą) odczytał przćd  
stawiciei „B aada“.

Z Gradźca.
obi

2 Będzina.
W y l e w  r z e k i .  Od 

niedzieli wóda w C zarnej 
Przem szy zaczęła znacznie 
przybyw ać, a w poniedziałek 
ran o  wystąpiła z brzegów i 
zalała nietylko łąki i pola. ale 
alicc miasta położone przy 
rzece. Naprzykład a 1. N ad rze ­
czna i Bukowina zostały za 
pełnie zalane, a  mieszkańcy

Na kopalai Grod. Twa Ko­
palń węgla miał miejsce nie­
szczęśliwy wypadek, a m ano* 
wicie. Klatka wy doby walna 
p r zyoniotła do zietni ś lasarza , 
Józef v  Łukasika. Zsdaych ha 
raszeń  kości nicspowodowsla 
natom iast wskatek dość sffine 
go naciska s tan  zdrowia, zapo­
wiada poważne obawy. Przy­
czyny, które wywołały w ypa­
dek, nic są  nam  bliżej Skaaoe.

J  JADCZYiC

obozie jeńców.
Przedrak zastrzega się.
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Nie reagowałem na ło tro  
stwa B#gdansiewicza, gdyż chcia 
łem wyiść z ofeoza w Jakasjlep 
SŹej z wszystkimi zgodzie. 
Poprosiłem  n«wct na pożegna 
nie wszystkich tych, co mi prze 
ciwdziałali. idąc za namową 
Bog Jankiewicza.

Przyszli. Pożegnałem s 'e  z 
W 8zystkicmi bardzo serdecznie. 
Begdankiewicz był przy poźc 
gnania obecnym. Nie zamieni 
łem z nimi jednak ani jednego 
Słowa.

Tegoż leszcze wieczoru wy 
jechałem do Gatdclegen V  
Gardclegcn na stacji czekał na 
mnie komendant oboza i dwaj 
wysłani z Warszawy przez 
Tow. opieki na jeńcami dele­
gaci, którzy mieli w Gardelc 
gen stale jako opiekunowie jeń 
ców przebywać.

Obóz w Gąrdelegcn różnił 
się zewnętrznie od oboza w 
Ccilc. B sraki były znacznie 
wigkszc. Mieszkało w nich po

dwustu jeńców. Warunki j e ­
dnak były nieco cięższe niż w 
Gelle, odyż ta, jaż nie tylko 
obóz w c a ł o ś c i ,  ale poszczcgói 
ne baraki były odratowane. W 
parkanach  dracianych były tyl 
ko furtki otwarte przez dwie 
godziny na dobę i wtedy mo­
gli ieńcy wzajemnie się w posz 
czególayeh ba-akach  odwie­
dzać. Obóz w Gardetegca nic 
był obozem czysto polskim. Po 
dzielony był on na cztery rów 
nc części, z których jedna 
część Zamieszkałą była przez 
polaków i to był obóz polski; 
w trzech innych częściach znaj 
dowali się jeńcy różnych na ro  
dawości. Najwięcej, jak we 
wszystkich onazach, było r a -  
sjan, dragic miejsce zajmowali 
francazi, następnie anglicy i 
bclgijczycy Po  ̂t? wiedze ma poi 
skićh baraków i odbycia kilka 
konferencji z kom eadan ten  
oboza i dwoma delegatami z 
Warszawy przystąpioao do zor 
ganizowanla życia obozowego 
wedłag m u c h  wskazówek, któ 
rc  opierałem a ą t ;m , oo zosta 
ło zrobione w Ctllc .

W Gsrdclcgca mogłem się 
przypatrzeć życia obcych.

W pierwszym rzędzie muszę 
wspomnieć o francuzach, k tó­
rzy ze wstystkich narodów ca

ropcjskich najwięcej z nami ras 
ją łączności historycznej. Przd 
tem  znałem francuzów, tyfco 
z ich literatury i przyznam, żem 
się srodze w swysh sądach co 
do nich zawiódł. Być może, 
źe niektórzy znawcy aysia fran  
oaskiego nie zgodzą się z moimi 
obserwacjami, muszę jednak 
podkreśl ć, Ze w obozie ladzie 
żyją po dom ow cm i. nic krę?a 
jąc się źadaemi wzjtędami to 
warzyskiemi. W obozie nic ma 
stlonoweów , to też ocena lu ­
dzi w obozie wypaść m is i  ni® 
co  inaczej, niż ocena aa  zass 
dzie literatary, czy obserwacji 
podróżników, patrzących na 
wszystko tyko  z zewnątrz- 

Gdy wszedłem bsraka , w 
którym najwięcej było franca  
zów, o c z o n  moim przedstawił 
się widok zgoła niezwykły. 
Grom ada francuzów uzbrojona 
w długie zaostrzone  na końsa 
haczyki z wrzaskiem biegała 
po baraka, jakby szakając nie 
bezpiecznego nieprzyjaoiela. 
Jedni wspinali s  ę na prycze, 
dradzy zaś  czołgając się na 
brzacha włazili pad prycze a s  
pęłaiając cały barak niemiło • 
Sicfnym krzykiem.

— Czyż w tym baraka amtesz  
czo a o  warjntów? — spytałem  
tow arzyszącego  mi oficera.

Zaledwie jednak towarzysz 
mój zdążył mi dać odpowiedź, 
f raacaz t  z t r y a n f e m  zeb-ati 
się w ś^odca o sra  ca, a iosąs  
olbrzym ch ro tm iarów  apolo- 
waaego sze ta ra .

Dowiedziałem s ‘ę wówczas 
że franeazi we wszystkich obo 
zaoh ten sport oprawiali. Niech 
się jednak szanownym czytel­
nikom uie zdaic, źe było to n  
Manę li tyUc dla sporta. tŁc! 
Francuzi są a m s to ra n i  spoży­
w i ł  a sra t :z  tych potraw ze 
szczurów, przytem bardzo lezę 
sto próbowali nam i wiać innych 
jeńców do s k o su o w sa ia  apc 
tycznych pico :cai.

f t n a t i r ó w  jednak a i ś l a d s w i  
nia franeazów nie było.

Pod względem hygtcay fran- 
cazi są oodii źe aa ostatnim 
miejscu. B*adai, nieohiajn';. do 
kąpieli idą wtedy, gdy ioh napę 
dzą^ Sjirai się o k ą n e l  nic 
aporaną. W oieliźatc ehoJzl 
f ran raz  tak dług), dosóci Qic 
zażądają—by ją oddał d i  p rs  
nia. ^Naczynia, w któryah przy 
rządza  s ib ic  potrawy z prodak 
tów przytyłaayeh ma z dnrau 
— nic myje, Niekiedy ,nńw ct 
ażywa dó gstow anU  natzynia , 
k tóre  w innćj p o rź t  doby d i  
czego lan e g o  słuty, Na z w ró ­
cenie uwagi, źe przecież w tyra

naczynia było przedtem co in* 
nego, odpowiada:

— B/ło, a l e  obecnie nie jest.
Pojęcia ich są we w szyst­

kich kwcstjach nadzwyczaj płyt 
kie. Głębiej myślą w nic mc 
wnika. Wszystkie s?rawy t ra k ;  
t a j :  po dyletiracka. W dyśkasji 
namiętny, nieustępliwy, aparty.

Byłem świadkiem dyskusji 
między polakiem a francuzem , 
na tem at sprawy polskiej. F rą a  
cuz dowodził, żc źad te j  Polski 
na  świeeie niema, boć przecież 
na mapach g ram cc Rośli s ty ­
kają się z N cm cam i. W ars z* 
w ! leży w Rosji, a  mieszkań:y 
j t j _  to f03i«nic, gdyS k i z i /  
mieszkaniec W irsz aw ;  przybf 
wający do Paryża musi sK 
meldowzć w rosyjskiej ambas* 
dzie. Zresztą gdyby istniał ia 
kiś raaród polski, to by w Pa 
ryża ibyto polskie poselstwo 
Wszak Paryż, to stolica SPiats

D. c. n-
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W  S a l t  K l u b u  S l e l e e f c l e g f o  u l  Katarzyńska Jsi 5.
I Q  n a  r z e c z  > - e j  d t  u ź y n y  h a r c e r z y .

Towarzystwo Artystów Dramatycznych pod kierunkiem W. Karasińskiej ode grat

W niedzielę, da. 8 i w poniedziałek 9 kwietnia.

TOBIE POLSKO!!—I w  s p o m n l e n i e
®fera2 ek sceniczny w 3 odsłonach, na tle walk leg jo ­

nów z 1910 przez Jadwigę z Łobzowa.
dram at w 1-ym akcie, na tle powstania 1863 roka 

przez Gryfitę.

i le  s t  o n i podporą reakcji, jed  
n a k że  w  p rzec iw ień stw ie  do  
k o a lic ji pow in n a  R osja  o b ecn ie  
z  co lą  o tw a rto śc ią  afcasać św ia  
ta  sw oją  g o to w o ść  do szybk ie  
<30 za w a rc ia  za sz c z y tn e g o  po- 
Sr.oja*.

' B i i e t y  w e e ń jT T T lS o  rubla do 2 0 kopTnabywać m ożna a Wgo Czechowskiego wis a cis stacji.
Początek o gortz. 55 po południu,

Z Dąbrowy.
M U  a o w  o k u p a ­

c j i  a u s  t  r j a  o k  i e j.
i k. biura p rasow a in f ir o iu  

je: C. i k. s a r z ą i  w o jsk o w y  
zm n ie jszy  U oś6 d a l b a z m ę i  
n y sh  da d w u  w ty ^ a ia iu , a 
a a ^ a o w ic ie  w  ś f ó l y  i p ią tk i. 
Woba® tai?o zosU j®  d o łw a la  
a y  ubój b y d ła  w p on ied zia łk i, 
4 r o ty  i p ią tk i —  tak że vr ao 
b o ty .

Z a r z ą d se a e  to o b o w ą z a je  
od i  k w ietn i*  1917 R łs z t t  pa  
•atanaw ieś c i k. w a jik o w e^ o  
sguberaatorstw a jaoera ln ego  z 
doi®  13. p a ź iz  ero lk a  1916 w  
•optaw ie o g ran iczen ia  spO żyoia  
« ią * »  zach o w a j*  m o s ob ow ią  

, żującą.

w o ju  s i m o i i

Po upadku rosyjskiej 
bistylji.

SZTO K N O LM . „ S to c k h o lm s 
T td a in g cn “ d a n o s ią  z  P e t e r ­
sburga: Gdy rob otn icy  i ż o ia ic  
r z c  zdobyii sztu rm em  w a r o w ­
n ię  P ctrop aw tow sk ą . przybył! 
•o god zin ę za p ó żn o . O k o ło  400  
stu d en tów , 0 w ięzioayc&  pod* 
c z s s  p ierw szeg o  ro zra ch a , 
w ła śn ie  stra co n o  n a  sza b icn i*  
cach.

d r a r  *

łH

Z ziem polskich.
Z k a r t y  ż a ł o b n e j  

L e g i o n ó w  P o l s k i c h  
t y  n ow osąd eck im  s  ż bitnia C ze  r 
w o u c g o  K rzyża zm arł d n ia  21 
i m .  sta rszy  ż o łn ie r z  1-ej bryga  
dy, i !  p a łk a  p iechoty, p ierw sze  
g o  b sta ijo sa , p ierw szej kom  
p a sji K azim ierz C h rza n o w sk i.

Zm arły by? a czu icm  szkó?  
tfćcdałefc w K>51e®l»ic P o lsk ie®  
p och od ził z Jędrzejow a.

D la  a  c z  c z c n i a  63 r. 
l ia jp a m ią tk ę  b oh atersk iej w a l­
ki p ow stań ców  z lA oskw ą w r. 
i i 63 m ieszcza ń stw o  w J ó z e fo ­
w ie  biłgorajskim w yb ad ow ało  
.pom nik, jako w ieczn y  Symbol 
nigdy h iczg a sły eh  d ążeń  H sro  
»daj d ) z r ź a c ta ia  ła ń cu ch a  n ie ­
w ó l i.

p  r  c  z  e  s  N K. N, h o< 
m ę  r  w y m o  b y w a. t c  ■ 
I  e  ra N  o  w e  g  o  S ą c z  as 
V  u zn a n ia  z s s ła g  na stan ow ią  
k a  p rezesa  NKN przez  dr. Wł. 
L ea p , ja w o r sk ie g o  p o łażon ych  
m ia sto  N ow y S ą c z  m ia n o w a ło  
g o  sw ym  ob yw atelem  h o n o r o -  

,> w y ® /
" T e  Ż g i e r z  a. P rzew ó d  

a iczą cy m  R ady m iejsk iej z o sta ł  
m ia n o w a n y  io ż . J ó z e f S ła b o -  
^ zew ieźj w ybrany n a  ra d n eg o  
z  ram ien ia  p o lsk ieg o  E sm itc ta  
d em o k ra ty czn eg o .

ZAWIADOMIENIE,
Niniejszem mam zasz • 

czyt zawiadomić Sz. Publicz­
ność, tą na mocy uzyska­
nego Dyplomu z cechu 
fryzjersko-perukarskiego m, 
Pabjanic otworzyłem Zakład 
fryzjersko-perukarski przy 
ulicy Kołłątaja Ns Ty w do­
mu W -go Jankowskiego.

Z po»ąr?anłem  S. Maliiiowtcir. t

Koaanlkit nlm lscki.
BERLIN. Z głównej kwa­

tery donoszą:
Z achodnia widownia wojny.

N a  p ó łn o c  o d  A*-ras z o s  
t a ły  l i c z n e  a n g i e l s k i e  o d  
d z ia ły  w y w i a d o w c z e P o o s u  
w a lą c e  s i ę  p r z e c iw  n a s z y m  
p o z y c j o m ,  o d p a r t e ,  c /t la e  
w y w i a d y  F r a n c u z ó w  i  A n  
g l ik ó w  n a  p ó łn o c n y  w s c h ó d  
o d  B a p a u m e  n a  z a c h ó d  o d  
S t .  G u e n t in  p r z y n io s ły  w ie ł  
k ie  s t r a ty  n ie p r z y j a c ie lo w i .

K o ło  N w i u i l l c  w z ię t o  
p r z e s z ło  3 OO A n g l ik ó w  d o  
n ie w o l i ,  d o s t a l i  s i ę  on i- j e d  
n a k  p o d  a n g ie ls k i  o g i e ń  k a  
r a b in ó w  m a s z y n o w y c h ,  t a k  
ż e  t y lk o  6 0  z  n ic h  d o s z ło  
d o  n a s z y c h  lin j i.

W  w a lk a c h  p o w ie t r z n y c h  
s tr a c ił  n ie p r z y j a c ie l  c z t e r y  
s a m o lo t y .

W cludnia widownia wojny.
Na p ó łn o c n y  zachód od 

Dynaburga. n a  północny 
wschód od B ogdanowa po 
wiodły s i ę  n ie m ie c k ie  w y ­
wiady, przyczem wzięto 
i2Ó jeń :ów i dwa karabiny 
maszynowe. Zresztą nie 
zdarzyło s ię  n ic ,  c ó b y  m ia­
ło jakieś z n a c z e n ie .

Komu iii kat aastrjacki.
WIEDEŃ. U rzędów (lie do-
noszą: / ,u
'HVfchodnla R ó w n ia  'wajny.

N a d  s o ło tW iń s k ą  B y s t r z y  
c ą  r o z b iły  s i ę  a ta k i  r o s y j s  
k ic h  o d d z ia łó w  w y w ia d ó w  
c z y c h .  N a  p ó łn o c  o d  D n l e s  
tr u , m ie j s c a m i w z m o ż o n a  
d z ia ła ln o ś ć  a r ty le r j i  r o s y j s  
k ie j ,

Ko dżina carska 
w  Petropawłosku.
B E R N O . A gen cja  „R adiu*  

dow iaduje s ię  z  P etersb arga , 
ż c  c a łe  u to c z e n ie  zd rtro n lzo ® *  
acj pary carsk iej p rzew iez io n o  
z  C a rsk ieg o  S io ła  d o  tw ierdzy  
P etrop aw łosk icj, p rzyczem  za
równo cesa rz , jak r ó « n ie ż  ce
sa r z o w a  o d sep ero w a n i z o sta li  
najzupełniej od sw e g o  o to c z ę  
n ia  i n a d zó r  nad nkijol a sd z w y  
czaj n ic  o b o s tr z o n o .

Ha linji Hindenburga
B A Z T L & A . „B asler  N achrich  

t c n “ pow tarzają  za  agen cją  
H  >,■* 5Sfi inf Jrm aęję u rzęd o w ą , 
ź e  w ojsko fra n ca sk le  w sz ę d z ie  
w e sz ło  w s ty c z n o ść  z  lin jam i 
n iep rzv iacie lsk icm l. D o sięg n ię to  
ja ż  n iem ieckiej lin ji o d w ro ta , 
tak  zw anej liaj! H in d cn b arga.

O b ecn ie  n ad szed ł n iezbędny  
c z a s  ch w ilow ego  zasto ju , ftrm ja  
fran cu sk a , d otych czas w  c ią ż , na  
stęp ow ała  na pięty n iep rzy jac ic  
la , tera z  m a s i anaocnić zd ob yte  
sta n ow isk o , zan im  pom yśli o  
podjęcia innych d z ia ła ń . P o g o  
da ob ecn a  r ó w n ie ż  n ie  sprżyja  
ro zw o jo w i o fen syw y .

Oddanie carowej 
pod sąd.

SZTO K H 3LP1. W edług in­
form acji z  H ip a ra a d y , p ryw at­
na k oresp on d en cja  ęesa rzo w ej  
rosy jsk ie i, poddana z  p o le c e ­
n ia  rząd a  ty m u a s o w e g o  śo iś  
k i  rew izji, za w iera  w iclć  ma* 
terja ła  o b c ią ża ją ceg o .

W edłag tw ierd zen ia  g a ze t  
rosy jsk ich  c e sa r z o w a  w y w iera ­
ła  nadzw yczaj silny w pływ  po­
lityczny na rządy w k ra js, a, 
p rzed ew szfstk icm  , p op iera ła  
w szc lk iem i siła m i F /o to p o p o  *
1m -
: Na. pod staw ie zeb ęa n eg o  m a 5 
terja ła  ce sa r z o w ą  p o c iągn ięto  
d o  śled ztw a , k tóre  prow adzi 
jen . K orn iłow .

Na froncie belgijskim
GENEWA. Z frohta bełgij 

sk ię g o  o trzym an o  w ia d o m o śc i, 
w ed łag  których w najb liższym  
c z a s ie  o czek iw a ć  n a leży  w a ż ­
nych  w ypadków  i podjęcie  
akcji p rzez  arm ię belgijską.

W izytę g eu . fL v ń lc s  aw ażają  
z a  zap ow ied ź  rychłych  w yda­
rzeń  n iezw yk łej w ag i na tro n  
o ic  belgijsk im ,

1 «  i  m im
-;f - B  ‘i  1  

1 l i  . -m
I I  R f  *
| 4 - 1  i i  t  -
F I  ! § ' ‘ ^

Z wschodaiego frontu..

w sz e c h n ił s ię  ob ecn ie  n a  w śz y s t  
kie w arsztaty  m ech a n iczn e  c a ­
łej ok o licy  za  w yjątkiem  w a m  
ta tó w  okrętow ych .

Strajkujący pow zię li dzj*  
a ch w a tę  o lb r z y m ^  w ięk szo śe ią  
d a lszeg o  śtrcjk ow an la , pom im o  
u siln ych  prób pojednaw czych  
m inistra  rob ót pab liczaych  o r a z  
Związku- Z a w o d o w eg o  Ą t ś Ę w l  
kÓW*.

P o n iew a ż  . w yrób  araaaicjt
a trad  lia n y  je s t  w sk atek  stręjkffl 
w  stop n ia  bsrtlz© wysokim® w o  
bcc te g o  rząd a w a ża  u iw p fz o  
n e  p o ło ż e n ie  za  n te z r y k le  g r o ż  
n c i .obtnyśia środk i dla n tśych  
m ia sto w eg o  w p row ad zen ia  ich  
w  życie .

Włoska widownia wojny.
Nie zdąrzyły się się żad 

ne szczególne wypadki.
Południowo-Wschodnia.

Na wschód od jeziora 
Ochryda wdarły się masze 
wojska do. rowów pieprzy; 
jatielskich i przyprowadziły 

-jeńców /

Rząi tymczasowy w  
głównej kwaterze. .
P E T E R S B Q R G  D a a ie s ie a ic  

P eters . A r  Tcl.: R ząd tym cza  
so w y  z je c h s ł w -pełnym k o m ­
p lec ie  do G?ó®uej K ra tery  w  
łA ohylow ie i przyjęty z o s ta ł  
p rzez  jen era ła  Ą lęk sicjew a, 
sztab j e a e r s la y , «sty . g a rn izo n  
oraz- p rzed stc^ ic leU  zicm stw B
i laiasts. ■

P rzy przyjęcia o b ecn e  j pyły 
.'tłamy pabh«ztw ś>L —

1\m is tr o w ie  lAHakO’© i Kc 
reński} m ieli m o® y, k tó re  sp o t  
fcely s ię  z  en tu zjastyczn e®  
przyjęciem  tłam ów -

Socjaliści - republika­
nie za pokojem.

SZTOKHO.LH. R isy jsc y  so  
cjaU ści * rep ab lik aa ic  o ra z  
K om itet ro b o tn iczo  -  w ojskow y  
r o s z c z ą  p reten sję  da a iczess  
h ic  sk ręp h w a a cg o  p ro w sd ze  
a ia  propagandy w p rasie  o ra z  
a a  fro n c ie  Śród w ojsk.

O rgan  ich  ^D zieło /N « r o d a “ 
p isze: „Zw alczam y N iem ców , o

Minister ' sprawiedli­
wości

■WIEDEŃ- N a d zis ie jszy ®  
p o sied zen ia  w g ło śn y m  p roce  
s ie  K rausa  p rzesłu ch iw a n y  był 
w  r o li  ś  wiadka m in ister  sp ra  
w lcd llw ó śc i v S ch en k , który  
o św iad czy ł, ż e  zan im  r o z p a c z .,  
n ic  z e z n a n ia  w idzi s ię  zm u ­
szon ym  za z n a e sy ć . tż  z ło ż y ł  
sw o ją  g o d n o ść  m m istra w rę  
s c  ce sa r sk ie . Qczyni? td  d ta te  
g o , aby a n ik n ąć bodaj p o z o ­
rów , jakoby ch c ia ł i m ó g ł z  
ty ta ła  sw e g o  s ta n o w isk a , jsk #  
n a jw y ższeg o  o rzęd ą ik a  ; m ini 
stęrjam  spraw iedH w eści, wy
w iera ć  w pływ n a  decyzję  są d a . 
O św ia d c z e n ie  to  w y w a la ło  m  
sa li w ie lk ie  p o r o sz e n ie .

Minister wojny.,
B E R L IN  D o n o szą  tu z  

W iednia: R ótfisicź J m in ister  
w ojny Krrvbntia, podał się.- d o  
dym isji. G s s ę  tyczy m in istra  
skarbu  Ss»itzraaęliera< to  d e c y ­
z ja  w  tym  w zg lęd zie  oczcfeiw a  
n a  jest d op iero  przed sam ym  
j e g o  w ystąp ien iem  jako św iad­
ka w p ro ces ie  K renza- M .szys 
ey  trzej m in istro w ie , m ający  
sk ład ać zezn an ia , z ń o \% ltti\ 
zo sta li p rzez  .c e sa rza  K arola  
od" obow iązku  za ch o w a n ia  la *  

' jem nicy  arzęd aw ej.

Pomnik Stołypina.
SZTOKHOLJT. D o n o sz ą  t a  z  

P etersb u rga , z e  w  K ijow ie Ham  
zburzył pom nik  Stołypine.-

Projekt pokoju 
Bryana.

NOWY JORK. B ryan  sk iero  
w ał do Izby P o stó w  o d ezw ę , w 
której dom aga s ię , aby uczyni©  
0 0  próbę sk ło n ien ia  N ie m ie c  
do zan iech an ia  b ezw zględ n ej  
w ojny podw odnej d rogą  zasto *  
so w a n ia  t. rw . „P rojektu  poko  
ja  Bryana.®

Strejk w  angielskich 
warsztatach amunicji

LONDYN- B iu ro  p rasow e do  
nosi z Bsrrow: Strejk rmpB-

.- - V '  -’i ' /  ■ • ‘ J-

D y m i s j a  I  z »  ft l -
U  h  § s>- ’ 1 G 1 e  r 3 o -  
Z" Stokhoime donoszą: 3 r z ę -  
4ówy organ -'nowego rządu ro 
syinU-iego,--dziennik „Rices/" do 
ńbsi, ze w d#to0in<$ • rosyj­
skiej należy oozeictwać' daź-yefe 
am lim.- OJwofaaie .? dytraisja 
poiyistego atulj^s-d ira, f zwoi 
8xte.go, ©raz mafeuisdara ro ­
syjskiego . «c Włgsgech, hr. 
Gierka, wydtje s ę być rnenal- 
łsn -oo tm .

i  O I f  d f  S ś  «  k i s  
o y u  k a . R sd n  zw ią zk o w a  
s p o w e ź a iła  k a a c lerza  . R z e s z y  
do w ybicia za  10  m itjónów  
m hrek 1® fęoygówCiE z  cynka, 
p o n iew a ż  - ókńżftfo s i ę  w ;;# r a k  

tyce#  ne to  fća y g ó w k i z  ż e la z a  
asie aad ają  s ię  i - r  d ip tŁ B  przy

i.-.: -jy ł .„i-.

ii/.V ,* *;y
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autom atach p zo w y e h . Z jcdoc  
90  kilograma cynka wybitych 
zcsta n lc  ! 310 dzicsięeiofcnygó  
w tk . Nowc tc m o stly  wycofa 
c c  zostaną z ob/Cga z końcem  
* © } i y .  ■

L c n i b K o -o t r a K c 
r c n s k i f ¥ r e g ic  stano­
wisko wobec rzqJa rewolocyj 
Bfgo zajął 'nltprztjrdneny. 
odłam socjalne! dtmokrseji ro 
syjskicj, t  -,z». bolszewicy. B ar • 
wiący ’ w Szwajcarji wódz kfe 
Lcnio, wysla! do Rosji t k -  
grem  Jakiej treści: „Taktyką 

jta sz ą  wlnfia, byś bczt»zg!ędoit 
nieufność. Żadnego poparcia 
nowego m d a ,  a przedrwszyst 
kicm Kerenskiego. Budźcie 
*2i3jo?, uzbrojenie proktarjata 
jest jedyną gwarancją bezpo­
średnich wyborów do .konsty 
taaniy narodowej. Żadnego 
zbliżenia do innych stron­
nictw!-

H  i 1 j a t  o v  i K e -  
r e n s. k i j. Z chwilą wyba 
cha rewelacji rosyjskiej o b ­
w ieszczan o  prawie fp o w szech ­
n ic  rtiijakowa jako najwpty 
w ow szego  obecnie m ęża staną  
w  Rosji. Teraz jednak p ok azs  
je s ię  coraz jaśniej, iż  w łaści­
wym kierownikiem polityki dzi 
siejszej w, Rosji n ic  jest 
Ijnkow, lecz Kerenskij.

„Z |B  o 4 ą p o r n o  o ą “ 
aZ Bożą poniecą Rosja w stąp. 

/Ta u ą ,poetą, drogę h istoryczną  
aw ego Typia państw ow ego". 
Takim  Zwrotem rozpoczyna  

, s ię  Odezwa g e n ., Brnsifowa dc  
wojak. • A  więó z  pom ocą Bo 
l ą  obalono cara? który b y ł 
g ło w ą  gkóścićła praw osław ne  
go. Osobliwą teolopję mają 
jenerałow ie rosy jscy ! W czo ­
raj pow oływ ali s ię  na opatrz  
n eść  w osobie cara, dziś wi 
dzą palec opatrzności w rew o  
lu c j!? której nagszczęście u ledz  

m u szą .
R Ó w n o u p r a w n i e -  

n i e  k o b i e t .  Biuro R eu ­
tera  dow iadujem y się  z Peters  
burgs, .iż rząd postanow ił udo 
atępnió kobietom  w szystk ie  
urzędy, nie [w yłączając stano  
w isk  m in isteria lnych .

R e w i 2 j a p r 0 c e s  u 
M e j  l i s  a. Bardzo k erzy st  
n e wrażenie w  kołach Zydows 
kich  w yw oła ł fakt, l e  m inis­
ter spraw ied liw ości, Kereń- 
sk ij, nakazał, przeprow adzenie  
rew izji procesu  o m ord rytuał 
n o  przeciw  Bejlisow i. —  Głów  
n y  oskarżycie l w  tym  proce  

sle , prokurator W ippel, zosta ł 
aresztow any. O ile nam w ia­
dom o, znajduje f g ię  oskarżony  
JBejiis w P alestyn ie , W ystępu  
ją ey  w charakterzeiizeezoznaw  
c y  ks. P ranejtis zm arł g p iz sd  
JeUŁu tygodniam i w P etcn b u r  

j u f
J e s z c z e  5 7 ,  0 0 0  

p s ó w  w W i e d n i u .  
P od n iesien ie  op łaty ód i p sów  
a a  20 k, spow odow ało .i=2jnni©S 
S ien ie l liczb y  ty ch  czwcron©  
gów , Podpzas g d y  jeszcze  
w  roku u b ieg łym  w ydano dla  
psów  66,000 odznak, w ydano  
w  r e i  u bieżącym  ty lko. .5.7000, 
JJłależy śie ; spodziew ać, 'iż w  
roku /b ieżą cy m  liczba psów
je szez e  d a lejizm alsje /

O ś m l o g o  d ż i n  n fy  
d z  i e A p r  a c y. [K om itet 
robotn iczy , w porozum ieniu z 
przem ysłow cam i okręgu pe­
tersbursk iego , zaprow adził we 
w szy stk ich  w arsztatach  ośmi© 
god zin n y  dzień  pracy. Kefor 
ma ta ma b y ć  itak że wprow a  
dzona w całej RosjL 

C a r o w i e  z A l  e k -  
js y^ D zienniki rosyjsk i#  do

n oszą, źe b. carełfrfCz ma je  
ch ać do NorWegji, na co jed  
nak potrzebne je s t  zezw olenie  
rządu tym czasow ego.

Ź y  a z i c z ł  o n  k a 
m i  S e 0 a i  u r -z  ą d z ą 
c e g  o. Z Petersburga do 
K openhagi donoszą: Adwoka
ci ży d o w scy  R osenberg i Wi 
niftfberg i zostali zam ianowani 
członkam i senatu rządzącego.

# s i m r y ®
(Złożone bezp. w Adm. ,lsk ry “).

Jan Szostek  składa 10 rb. 
na bicduyck do uznania r t  
dskeji. .

Odpowiedzi Redakcji
P r o ! .  L- W a w r -z y 

D o s i c z  w C z ę s t o  
e b .e  w i e. O dnośnie ew enta  
a Iny eh prac z zakresu  historji i  
literatury m azyczncj —- prosi­
my. C o zaś do wzm ianek, o  
nowych wydawnictwach księgar  
nf ¥ c n d c § o , to najlepszym  
w tym wypadka sposobem  jest 
b ezpośredn ie skom anlkow anie  
się .

¥  - n y C o m a  k w  
B ę d z i a i t .  „Pragnienie"  
— jest ładnym w ierszem , po­
mimo to jednak do naszego  
pisma, nie oadejc się. R ękopis 
do zwrotu.

¥  - n y S. B. „R ekonceo  
tracja oa frdncic zachodnim *  
była już na łam ach n aszego  
pisma we właściwym czasie  
om awiana, przeto artykułu 
Szan. Pana nie zam ieścim y, 
zresztą  artykułów anonim o  
wy eh nie zam ieszczam y. R ę­
kopis do zwrotu.

■W m y w ne, pastewne 
i kwiatowe

poleca sUad

K a l c i i l i f e s o
w  5 ędżiufe»

W  t e a t y g ę  m o  w y  m
o d b ę d ą  s ię  w  drugiej p o ło w ie  Kwietnia

w a K o n c e r t y
J J y r e k t o r a  " W a r s z .  K o n s e r w a t o r  j u m

S tan i sław a B a r c e w i c za
O d 10  K ffiietn ia  b ile ty  n e b y ć  m o ż n a  ® c o k ie r n i W -g o  C ie c h a n o w s k ie g o  

C o d z ie n n ie  ód  g o d z . 4 -e j  po p o iad n in .

Ważne dla iztnitśiników budowlanych!!
P r z y  is tn ie ją c y c h  K o r s a c h  n e n t e r s k t e h ,  g m a c h  sz k o ły  W y ższe j R e­

a ln e j  im . S ta s z y c a , p r o je k to je  s ię  o tsu o rzy ć  K a r sy  w ie c z o r n e  d la

m u rarzy , c ie ś l i  i s to larzy .
O tw a r c ie  K u r só w  j e s t  o w a r tin k ó w a n e  z g io s z e n ie n i  s ię  d o s ta te c z n e ]  

l ic z b y  k a n d y d a tó w .
K to  w ię c  p r a g n ie  r o ż s z e r z y ć  s w e  w ia d o m o ś c i z a w o d o w e  w  w y że j  

p o d a n y c h  d z ie d z in a c h  p r a c y  n ie c h  s i ę  z a p is z e  do d n ia  15 b. m. n a  K ursy  
B a d o w la n e .

B liż s z y c h  w ia d o m o ś c i i p r o g r a m y  z a j ę ć  m o ż n a  b e z p ła tn ie  o tr z y m a ć  
w  ty g o d n ia  p o ś w ię te c z n y m  w  k a n c e la r j i  S to w a r z y s z e n ia  T e c h n ik ó w ®  S o s ­
n o w c u  C z y s la  Na 9  od g o d z in y  6  i p ó ł d o  7 i p ó ł a jię c z i rem .

Z a r ż ę d  K u rsów ; ł lo n t e r s k ic h  p o d a je  j e d n o c z e ś n ie  d o  w ia d o m o ś c i,  
ż e  r o z p o c z ę c ie  w y k ła d ó w  n a  K u r sa ć h  o d b ę d z ie  s ię  w d n ia  18 b. m. p rzy  
te m  b ę d ę  r o z d a n e  ś w ia d e c tw a  tym , k tó r zy  u k o ń c z y li K arsy  e ie k tr o te c h -  

m c ż ń e i - 5 ■■ ■ v  ■"-"I--.’ - y  V,-.

v V o t e c  w o in y c h ,j e s z c z e  m ie j s c  na', k a i S ie  I d la e le k tr o te c h n ik ó w  
i  m e c h a n ik ó w , z g ło s z e n ia  n o w y c h  , k a n d y d a tó w , s g  n a d a l p r z y jm o w a n e  
w k a n c e la r j i ,S t o w a r z y s z e n ia  T e c h n ik ó w  w  w y że j p o d an ym  te r m in ie .

Z ostatniej chwili,

W o j n a  S l m e r y f i i  
z  y t i e m c a m i ,

Z ą d a n ic  laijjpcw ie d z e n ia  
w o j n y .

BERLIN. B kwie­
tnia. Biuro Rąutera 
donosi z Waszyngton 
nu, iż Wilson 28żą- 
dał we wtorek od 
kongresu ogłoszenia^ 
że Stany Zjednoczo­
ne i Niemcy znajdu­

ją się na stopie wo­
jennej.

N A S I O N A
Kcmisj*a Żt kup u Ż} inih ści w Sotnc^cu  ul. 3 Maja JMs 16

wydaje nasiona tylfeo do zasiewu. 
Marchew karettę czerwoną po Mk. 69 za 1 Kg.
Bm aŁi ćuiklf ki cki e ck iągłe  cif mror iebiesŁie i buraki 

cm.’kk we W ty t e ś  B lack . po MK 12,30 za 1 Kg.

Najmnifjeza ilcsć jaką się wydaje 1 Kg.
[Magazyn wydaje od  9  —  1 2  przed południem.

3K

I*

f f l i e i f i a  u l y s p r ż e d
15 kredensćw, 50 par szaf,,100 par łóżek dejti- 
bcwycb i zelazrycl, SCO krzeseł, 8 pokoisaló-  
t o w j c h  mebli, otemany, stoły, biuikaj masźy 
t y  dp p ian ia , prasa do kopjtwansa, i wiele 
różnjeh ładnyth i pożytecznych mebli oraz 
—  Gra mc for y, Pathe fony, płyty.

S o s n o w i e c ,  u l i c a  P o l ić j j jh n  9 .  
J P r ą n c i s z ę k  W  o j t k o w i a k ,

9 )

L e k a r z  * D e n t y s t »

A. Ingstęr
przzprow&dzt f  sfę; 

na ul Warszawską te  10.
d om  —  P a c h te r s  1 p ię tr o .  

P r z y jm a je  od  9 1/ .  —  12 w  p o ło d  

od 2 pp. do 7 w ie c z o r e m .

DOKTÓR

Paweł BROMT0IKL
w Częstoehowio,

p rzefrew a d żił s ię  ua ulb 
Św. Panny Marji t. |.  II Ale 
te  21, obok teatru Par^skiei
C horoby ebórne, dróg mocz' 

vtych i 'w eneryczne
P r z y jm a je  o d  9— 12 r a n o  1 o d  4— 7 pj 

P a n ie  od 12— l  p o  p o i

SZOZEPIEM1E
ospy ochronnej, 

świeżej kro wianki

„ K e r c H c n e a m  j C i ó J e Ł ć j c j f
K rw a w a  r e g e n t k a — P o  tr o p a c h  d o  śe m o w ła d z tw a  —  A n ty c h r y s t  s z a le j e  —  
P io tr  sy n o b ó jc a  —  P io tr  ® s z p o n a c h  c a r y c y  —  Z a m a c h  s ta n ą  f l ie ń s z y k o w a  
—  K o z p n stn e  d z ie c k o  n a  t r e n ie  —  W alk a  Iin ji k o b ie c y c h . —  D a lsz a  
s e r ja  z a m a c h ó w  s t e n a  — Z d e tr o n iz o w a n ie  n ie m o w lę c ia  —  D w u d z ie s to le c ie  
tr w o g i —  Ś m ie r ć  P io tr a  111 —  H ę ż o b ó jc z y n i  i r o z p r s tn ie ń  n a  tr o n ie  r.- 
S m ie r ć  Iw a n a  —  Ś m ie r ć  T a r e k e n o w e j  — S y n  p r z e c iw  m a tc e , m a tk a  p r z e c iw  

sy r .cw i —  Z e to j s t w o  f e w l a  — G ło s  s im ie n ia  —  Z a k o ń c z e n ie .

B r o s a i i r a  C e n a ,  2  as2ot<e>

Do E zbycU  vf łs i fg e iB iłf fo  i i ie r k a th .
Skład głćwity lHfsrs2£iAs: ksifęoiula Kszt>v!eclia— Senatorska 32,

M .  B a r t n i k o w a .
Folcca es sezen szkeicyfcdręczEiki de wszystkich szkół Zsgł.

Małerjaly piśinieiiiie w wielkim wyborze,
Z c iz y ty  iz k e jr .ś  p® cen a ch  i i r ia r k t ia n y c h .  

f ry  S c f i B C W f t C  W t W C J C g C  lłfc Ł R  2 3 ,

odbyw a aię eodzienuja ad g 
4 do 6 po poł. 

B iednym  za pół ceny), w so  
boiy (każdego tygodnia) od •

' do 6 po południu. — , 

~~ ^  sTorszcgo fd c z tr a

H e i r j k a  R u s u s i k l f | i
M o d ć ź e j o w f c l i a  ( . 3 V . 6 I I  p .

| Drcbne cgioszeufa [

M t c  r f a  Inteligentna osoba posaiksjo  
I T I f a l U f l  z s j |c ia - kasjerki, w k sięga^  
ni, w gospodarstwie lub zaopiekowanie* sil 
starszą ehera. osobą. Najckętniej^ na wyjazd,| 
WiadoBiośe w .Iskrze* .

Ucztnnica , dlowej żeńskiej pc*
sznknje lekcji lub korepetycji. Wiadiwoś® 
w  *Isk ize“ . ;

eo to ł-
«*• < * I S l W i ł l W © t  w iek  buehalterję,' po­
trzebna zaraa na wyjazd, de Wolbromia* 
B liższe szczegćły  w aptece W. Kwiecienie 
Będzin, pomiędzy 2 i p ć ł,—  3 i pbł pp.
A l ® f i  fi* *s o r f  A św ieży transpert w ?d- 
I m u S Z c U I  lin, serćw i  masła.
browa, Kośeinszki 16 ,

®'Sf

Zakład cgrodniczy A. 
Kruszyńskiego w i§ -

ModrzejowBkr 80 psleea . rt: 
U f e l l l l P ,  że [sziam ow s 1 krzasaaste, 
drzewka owocowe i akacja szczepi»ne,_(!e' 
».y nizkie.
7 9 ( 1  i l l 2 1 1 siedmialetni chłopiec, Pa- 
Ł O j j l l i < J «  dnoh/ubiany sportowo, p a t  
to bronzowe, ie łn ież , ceapka karakułowe 

Poszedł w niedziela popołndnin.do „Corsa*' 
i nie w rótjł, Proszp odprowadzić jlnb za­
wiadomić W iktirję P adnsl, Hotal „Mo*®»- 
| o l “, Będzin.

R edaktor od pow iedn ia lny  i w yd aw ca Ryszard Momlorskl. 'Drukarnia R yszarda M onsicrakiogo

Za poł«of(Rl(iu clazury rJimlockiej m. Sosnowca.


